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CENA PREDUHNERATY: 
 Micuięcznie Mik, 50, na prowinoji Mk. 55. 


Czwartek 7 b. m. po cenach zwyoz. 


„Złota czaszka 


Fragment dram. w 6 obr. J. Słowac- 
kiego w oprac. scen. dyr. L. Solskiego w reżyś, 
Z. Noskowskiego. 


Piątek 8 b. m. po eenacii zwyczajnych - 


„apito K HANG 


w II obsadzie) 8 akty z prol. nap. J. Szan awskl 


Niżej podpisane instytucje sprzedają è 


Ah Państwową Pożyczkę Premjową 1920 roku 


w odcinkach po 1000 marek polskich po kursie nominalnym. y 


Począwszy od G-no listopada r. b. w każdą sobotę 
wylosowywana będzie jedna wygrana w kwccie miljona marek polskich. 


Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej zrana do 2-ej po poł. 


Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 


Bank Polskich Kupców i Przem. Chrześcjan 
(sprzedaż od 9 do 1 i od 3 do 6 po popol.) 


Bank dla Handlu i Przemysłu w Łodzi, Sp. Akc. 
| (Piotrkowszau 74 


Tow. Wzaj, Kred. Przemysłowców Łódzkich 
(Ewangiełlioka 15) 


Awie sakcesy Wojsk. mastyti. 


* Rammmikat Steba Generaldegi, = 


m dnia 5 października. 


KFioprzyjacial na razie 
niezdciny do stawiania ope” 
ru wycofuje pospiesznie swa 
zdemoralizowane oddziały 
w kierunku wschodnim, Czz= 
to podjazdy naszej gru= 
py pościgsowoj docierają do 
Hojdanowa i Slankowna. 

W rejonie Miru zdobyliśmy 
pociąg pancerny, 5 dział, 8 
karabinów maszynowyah o- 
raz 300 jeńców pochodzą” 
oych z 3 rczbiłych dywizji 
sowiockich. 

W akcji na Snów oddziały Wiel- 
kopolskie wzięły 5000 jeńców. 
Na północnem skrzydle Litwini w 
dalszym ciągu zachowują postaw’ 


zaczepną. W dniu 4 b. m., po pa- 
rokrotnych atakach poprzedzonych 
silnym przygotowaniem  artyleryj- 
skiem, wojska litewskie zdołały sfor- 
gować rzekę Mereszczanę. Nasza 
kontrakcja w toku, Ostre walki 
miały również miejsce pod Oranami, 
gdzie stwierdzono aktywny współu- 
dział oddziałów bolszewiekich. Nie- 
przyjacielskie samoloty bombardowa- 
ły stację kolejową Orany. 

Jeden z samolotów zos- 
tał przez nas zestrzelony, 
pozatem w  kontratakach zdohby= 
lś-zy 3 karadiny ma:iszyn2- 
wsa. Utwierdzają te akcje wraże- 
nie, jak gdyby silne oddziały Htaw- 
sko-bolszewickie przygotowywały się 
tu do.ataku flaakowego od północy 
na nasze komunikacje. 


Baczęlze Dowództwo Sztab generalny. 


Bank Handlowy w Warszawie, Oddz. w Łodzi 


Bank Zachodni, Oddział w Łodzi 
Piotr.-Ryski Bank Handlowy, Oddz. w Łodzi 
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie 


Oddział w Łodzi. 


O zawarciu rozejmu. 


(Joffe zrezygnował zo swoich warunków—przyjął natych: 
miast warunki polskie 


Posiedzenie Komisji Głównej 
w-Rydze. < 
(Od własnego koresp.). 
RYGA 5 października, W poniedzia- 
lek t. j. wczoraj adbylo się drngie po- 
siedzenie Komisji Głównej. Po dłagim 


sporze co do traktowania sprawy Blałorne 
si i Ukrainy Joffe oświadczył, że sowiety 


nie obsta'a przy nznanin fakto aokona« 
Dego ua rzecz Roshi Spow.eckiet co dO 
przysaleźnosci tyca zam, leca przyj 


muję Iulidu.G pOisKĄ, 1Ż Kraje ie rozstrzy” 
gną o swym losie na podstawiu zasady 
stanowienia narodów © sobie w sposób 
demokratyczny, 

Równocześnie 'zaniechała delsoacja 
Sowietow ZĄUB0 Co U: DirursCylu w Uall. 
cji wscnoun'ej, kiore) ;O.O>lun:.e zar 
żem przy Polsce jest niesDorng, 


Po tem oświadczeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji polskiej. 

J>fie poprosit o zarządzenie przerwy 
nie ùe 


(wala .0D8 SOUZIIIĘ, 
Świauczył. ze zgadza się na propozycja 
polskie,  Wediug tych proDozyci bma 


granic: na DieziaDv W NUasięj)ujaCy $00>003 


na za.nód cd Borysowa i M mska, na Mo- 


puoczem uv. 


| 


i 


łodeczno, Niężwież, Dawidąiódeky U»irog, 


DrOCZ, 


Kziczerin w Rydze. 
NAUEN, 5 października. (PAR 


Radjo. — Z Rygi donoszą, że przy 
był tam Cziczerin. 


= 


Gamen * anait 


r 
ua 


Najbardziej aktualnem, najbar- 
dice, uzis ras niepokojącem Jest py- 
tanie, cny dojdzie do zawarcia pokoju 
bolszewikami. Myśl o przedluża- 
in wojsy, myśl o kampanji zimo- 
wej przeraża wszystkich i da się 
usprawiedliwić tylko w wypadku, 
giyby wseystkie rozporządzalne środ- 
ki, prowadzące do zakończenia woj- 
ny zawiodły, innemi słowy, jeżeli 
nasi przeciwnicy nie wyzbędą się 
warjackich planów pochodu poprzez 
Polskę na Zachód, słowem jeżeli 
bolszewicy nie wyrzekną się myfii o 
dalszej wojnie, „którą wszak oni z 
nami rozpoczęli i dotąd ją podtrzy- 
mywali. 

Dotychczasowy przebieg roko- 
wań upoważnia jednak do przypu- 
szczenia, że do pokoju dojdzie. Te 
wszelkie „trudności jakie usiłował 
robić Joffe w Rydze, wysuwając 
sprawę sowieckiej Białejrusi, Ukrai- 
ny, a zwlaszcza pierwszorzędnej dla 
nag doniosłości sprawę Galicji 
Wschodniej — wszystko to nie po- 
winno dzieła pokoju opóźnić, gdyż 
s} to sprawy, o które bolszewicy 
napewno wojny przedłużać nie będą. 
lch stanowisko draźniące nas w 
sprawie Galicji Wschodniej nie wy- 
piywało z planów bolszewickich, ile 
było raczej oparciem się na zamia- 
rach i postanowieniach naszych 
koalicyjnych przyjaciół, którzy wszak 
nam Galicji Wschodniej też przyznać 
nie chcieli, w najlepszym razie go- 
dal się na udzielenie nam mandatu 
ua lat 25. 

Oprócz tego nie należy zapomi- 
naó, że gospodarczy stan bolszewji 
jest bardziej opłakany, niż sobie to 
wyobrazić zdolamy. Konieczność go- 
syoiarczej cdbucowy jest dla bol- 
szowików kwestją życia i śmierci. 
Janie zdanie wypowiadają oni w 
swej prasie. Nie mogą oni też lek- 
ceważyć frontu poludniowego, na 
Liurym dzala greźniejszy dla bol- 
szewieinu niż Państwo Polskie, gen. 
Wrangel. 

dtamtąd jedynie od antybolsze- 
wickiej ltosji i tylko stamtąd — 
moc paŚć cios, który zniweczy pa- 
nowanie Lenina i Trockiego. To 
wszystko każe przypuszczać, że spra- 
wa pokoju z Poiską jest dla bolsze- 
wikow sprawą ważną i że ostatecz- 
nie będzie pomyślnie załatwiona. 

Czy jeunax z naszej strony nie- 
ma sprzeciwu do zawierania w ta- 
sich warunkach pokoju3- Owszem, 
w społeczeństwie naszem jest grupa 
polityków, którzy nawołują do po- 
lączenia się z Wranglem, noi oczy- 
wiście do dalszego wojowania z bol- 
sz wikami aż do skutku, to jest— 
ovalenia rządów bolszewickich i od- 
buduwania. Rosji „patrjotycznej i 
uemokratycznej*, z którą dopiero 
będziemy mogli zawrzeć pokój i za- 
łatwić wieki całe trwające spory 
graniczne 1 narodowe. 


m 


Czyn nad Niemnem. 


Po „cudzie nad Wisłą” oręż polski 
Święci nawa zwycięstwo — „czyn nad 
Niemnem”. Wtedy, gdy wróg stał pod 
Lwowem, Warsia 'ą 1 Toruniem, gdy 
wdziera! się do Piocka i Włocławka, gdy 
pól Folski zalał już swemi -hordami, 
niebszpieczeństwo było tas bliskie, 
żeśmy nie widzieli mozolnej pracy w 
naszych oddziałach bojowych, reorgani- 
zowanych i uzupełnianych pospiesznie, 
ani nie znali genjalnych planów naszego 
zzłabu, zas lonego doświadczeniem fran- 
Lu» iem. Ocalenie Warszawy — nagłe 
| upajające wydało się stutriem inter 
Wancji Gnyba sił nadurzyrodzonych, . 


eg sąrą Alia ih A r a „A 
zacadńień pokojowych. 


Orędownitiam tej polityki jest 
mistrz Jenacy Paderewski, «tóry w 
danym wypadku idzie bez najmniej- 
szych zastrzeżeń po liuji polityki 
Ameryki i Francji, która uznają tyl- 
ko rząd Wrangla, nie chcą wchodzić 
w jakiekolwiek stosunki z bolszew!- 
kani £ dążą do odbudowania wiel- 
kiej Rosji. 

Dążenie to podyktowane jest 
interesami kapitalistów amerykań- 
skich i francuskich, dla których 
odrodzona wielka Rosja będzie do- 
godnym terenem lokaty kapitałów i 
gospodarczego wyzysku, Mniej zro- 
zumiałe jest popieranie takiej poli- 
tyki przez Polaków. 

Polska racja stanu wymaga 
odsunięcia Rosji jak najdalej na 
wschód i zmniejszenia jej do takich 
granie, by przestała być groźną dla 
naszego istnienia politycznego. Nie 
mając pewności, jakie stanowisko 
zajmie wobec nas Rosja Wrangla, 
nie możemy przykładać ręki do jej 
odbucowy. 

Twierdzi się u nas wprawdzie, 
że ta Rosja demokratyczna, nie ma 
nic wspólnego z dawną carską, ni- 
szczycielską Rosją przedwojenną, 
Istotnie, dziś orędownikami tej Rosji, 
przynajmniej na naszym gruncie są 
ludzie uczciwi i szczerze dążący do 
porozumienia z Polską. 

Dziś działają Mereżkowski, Fi- 
łosofow i Sawinkow, ale nie mamy 
pewności, a raczej mamy ją, że z 
czasem przyjdą do głosu nie ci szla- 
chetni, ale ludzie innego pokroju — 
Sazonowy, Mąkłakowy, Milukowy i 
inni, to jest ci, którzy nigdy dla 
Polski nie mieli zrozumienia i śmie- 
my wątpić, czy i w czasie wojny 
czegoś się nanczyli,czy w razie po- 
wodzenia nie sięgną reki po Galicję 
Wschodnią, Chełmszczyznę i Pod- 
lasie, 

O współdziałaniu x Wranglem 
mógłaby być mowa tylko wtedy, 
gdyby się nie udało zawrzeć pokoju 
z bolszewikami. Dziś natomiast łącze- 
nie się z Wranglem, byłoby pracą 
dla przyszłej Rosji, byłoby marno- 
trawstwem mienia i krwi polskiej. 
Słusznie też uczynił rząd nasz, że 
mimo nacisku ze strony pewnych 
kół nie dał gię według oświadczeń 
min. Sapiehy wciągnąć do takiej 
ryzykownej polityki. 

Dziś bowiem jest dla nas na- 
czelnem wskazaniem, wyzyskanie i 
użycie wszelkich sił narodu dla wy- 
walczenia warunków koniecznych 
dla istnienia naszego Państwa, oraz 
dogodnych dla naszego rozwoju eko- 
nomicznego. 

Na obronę cudzych spraw i cu- 
dzych interesów jesteśmy jeszcze za 
ubodzy i za słabi. 

Dziś nie wolno nam nie czynić, 
coby sprawę pokoju opóźniłol 

Ciesz. 
———I—— 


maj - EGEEIOE GO IE A ARRAS CERĘ TREE AAAA IA, 


Teraz, w ostatnim okresie walk, z 
dnia na dzień mo.na było szpilsować 
na mapie postępy armji polskiej. Na- 
przód linwidacja wypadu Budien:.=90 na 
Zamość, potem gwałtowne przesunięcie 
frontu południowego z nad Bugu po 
Horyń, wreszcie doszczętne zniszczenie 
wielkich sił nieprzyjacielskich nad Niem: 
nem. Czyn to widoczny, sprawdzalny 
naszego Naczelnego Dowództwa. Gdy 
wojska nasze odzySsiwały kolejno-Kowel, 
Włodzimierz, Łuck, Równo, Ostróg, 
Starokonstantynów, a Ukraińcy zajmo» 
wali w ciężkich waikach Kamieniec Po- 
dolski i Płoskirów, — front na północ 
od Prypeci nie posuwał się. 

Tymczasem na północy pisze „K. 
Folski”. właśnie, w oxolicach Grodna, 


„PRAC A* — © reffsiernika 1920 m. 


szykował wróg swe sily: gromadzi? roz 
sprowndza? 


bita pod Warszawą armie. 
szwarcowanych  krasnogwardiejców z 
Prus Wschodnich I Li'wy, ściągał po- 
silki z całej Rosji, Stąd miał spaść 
nowy Cos na Polskę. 

l oto Naczelny Wódz, wyruszywszy 
przed tygodniem na front, nietylko va- 
pobiegł zamiarom wrosa, ale go prawia 
unicestwł dzięki świetnym operacjom 
nad Niemnem. 

Rezuilatem tygodniowych walk na 
froncie Niemna jest zniesienie 16 dy- 
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wizji sowieckich, wzięcia do niewoli 
dwóch sztabów armii, 4 sztabów dywizji, 
kilkudziesięciu sztabów mniejszych jed- 
nostuk bolnwych, zdobycie 42 tysięcy 
jeńców, 160 dział, 959 kulomiotów, 7 
pociągów pancernych, 3 aeroplanów, 
wielkiej ilości materjału kolejowego I 
wojennego... 

Pogrom bolszewików jest kom- 
pletny, zwycięstwo naszej armji, prowa» 
dzonej osobiście przez Marszałka Pile 
suds<iego, niebywałe, tryumf Polski 
olśniewający. 


Obóz Minden. 


(Robotnik polski ratuje internowanych). 


Dn. 9 bm. gazeta niemiecka „Rei- 
nische Westf. Ztg.* doniosła, że w Min- 
den pod Hanowerem znajduje sią w o- 
bozie dla jeńców „banda* Polaków. Po 
wielkich staraniach redaktor „Wiarusa* 
uzyskał pozwolenie zwiedzenia wraz 2 
delegacją polską obozu. 


Zastano tam około 2.500 istot tak 
wynędzniałych, że więcej do zwierząt niż 
do ludzi podobnych. Większość, bo 
2,480 — to żołnierze; 61 oficerów pol- 
skich. Wśród jeńców byli i starcy, ko- 
biety, mężczyźni, dzieci, Jest to prze- 
ważnie ludność z Suwalszczyzny, którą 
burza wojenna zagnala w granice Prus 
Wschodnich. Uciekając przed bolszewi- 
kami, obrabowani przez nich, dostali się 
w ręco siepaczy niemieckich. 

Opowiadania ich są pełne takiej 
grozy, że włosy wstają na głowie. Wie- 
rzyć sią nie chce, żo w cywilizowanem 
państwie, w państwie „lojaźni Bożej“ 
dziać sią mogą tak niesłychano barba- 
rzyństwa. Rabowano ich wszędzie po 
drodze, odzierano literalnie z ostatniej 
koszuli, bito, poniewierano. 

Jechali morzem do Hamburga, stam- 
tąd koleją do Minden. Po przyjeździe 
do Minden straż kazała żołnierzom 
„Sprzedać“ odzienie. Gdy oficerowie za- 
bronili, pobito ich, a następnie ograbio- 
no jeńców doszczętnie. Zamiast obuwia 
dano im na nogi sandały. Z pośród nie- 
szczęsnych jeńców nie było ani jednego 
jako tako odzianego. 

700 delegacja polska zastała zupeł- 


nle nagich, beż jednego strzepa odzieży, 


akrywających zziębnięte ciała derami. 
Dla tem większego pohańbienia całko- 
wicie nagich pądzono przez miasto do 
obozu w dzień, jakkolwiek odzianych — 
w nocy. 

Jeńców karmiono zupą, gotowaną z 
suszonych liści kapusty, w której zrzad- 
ka można było widzieć kartofel. Osła- 
bieni z głodu nie mogli się już podno- 
sié. W oczach delegacji 29 zemdlało z 
głodu. Leżących na narach w barakach 
robactwo obsiadło do tego stopnia, że 
ciała nieszczęśliwych przedstawiały jed- 
ną ranę, Nie dziwnego, że moralnie 
rozpacz żarła ich niemniej, niż fizycznie 
robactwo. Zamierzali podpalić baraki, 


rodu pols<iag0. 


woleli śmierć na stosie, niż znosić dale 
mękę życia w niewoli niemieckiej. 

Prócz głodu, nędzy, bicia, zniewag 
wszelkich udręczeń nie cofali sią zbrod- 
niarze kaci przed prowokacją. Oddzie- 
lili oficerów od żołnierzy i kazali tym 
ostatnim wybierać sobie rady  żołnier- 
skie. W ten sposób chcieli sprowoko- 
wać bunt, by móc wystrzelać nieszczą- 
snych. 

Prowokacja ta nie udała się dzięki 
interwencji delegacji, która w samą po- 
rę przybyła do obozu. „o:nierzy złączo» 
no z oficerami. Dzięki usilnym stara- 
niom delegacji wyrwano z tego dantej- 
skiego piekła znajdującą się między jeń- 
cami siostrzenicę gen. Roji I zwolniono 
ją z obozu za poręczeniem delegacji, że 
nie wyjedzie. 

ud wpływem oburzenia, jakie de- 
legacja wyraziła na widok katowni nie- 
mieckiej, władzo zmieniły nieco swe po: 
stępowanie z jeńcami. Wydano nagim 
180 par papierowych spodni i 250 par 
takichże kalesonów; dano trochę lepsze 
pożywienie 

Odruchowo na wezwanie delegacji 
robotnicy polscy zebrali w ciągu kilku 
godzin odzienie dla oticerów „1 20,000 
mk. niemieckich, za które zakupiono po- 
żywienia. 

Następnego dnia zorganizowany 
Komitet Ofiar rozporządzuł już sumą 
100,000 mk. niemieckich, za które zaku- 
piono dla jeńców obuwie, odzież,-bieliz- 
nę, dostarczono jedzenia, mydła, zebrano 


„8 pak książek, słowem umożliwiono jeń- 


com życie. 

Wkrótce Komitet zebrał przeszło 
450,000 mk. niemieckich gotówką oraz-2 
wagony żywności i odzieży, wartości 0- 
kolo 260,000 mk. niemieckich. 

Na zwożone ze wszystkich stran 
dary dia jeńców zabrakło miejsca w 
zbiornicy. 

Tak więc robotnik polski, znajdn- 
jący się dziś w Niemczech w  £ytuacji 
bardzo ciężkiej, narażony ustawicznie na 
toror band niemieckich, niepewny niguy 
życia i zającia — okazał w sposób szla- 
Chey pomoc katowanym braciom. Za 
to robotnikowi polskiemu w Wesifalji i 
Nadrenji należy sią podzięka alogo na- 

Bl. 


D poprawę aprowizacji. 


Konferencja przedstawicieli Związków Zas. m. Łodzi 
w sprawia dprowizacji, 


W dnlu 5 października b. r. o godz. 
7-e] wieczorem, w Poisk, Zw. Zaw., G:6- 
woa 31, odbyia się konferencja przed>ta= 
wicieli Zw. Zawod. Meprezentowane były 
Związki Zawodowe: 

Rada Okręg. Polsk. Zw. Zaw., Zwią- 
zek Zawodowy robotników i robotnic 
przem. włók. w Polsc:, Polskie Zjedu. 
Zaw. robotn. chrześc., Związek Zawodowy 
urzędników komunalnych, Związek Zaw. 
pracown. drukarskich, Biuro centralne Zw. 
Zaw. (Poiudniowa 40), Rada Robota, Zw, 
Zaw. Cegielniana 28— (żydowskie). 

Obradom przewodniczył ob. Kazie 
miercaak—przedstawicieł Pol. Zw. Zaw, 

Na porządku obrad była sprawa pro- 
testu przeciw obecnemu fatalnemu stano- 
wi aprowizacyjnemu. 

Ob. Kazimierczak zaznajomił zebra- 
nych z charakterem konferencji, oraz wska- 
zał te puuokty obrad, nad któremi powine 
na się rozwinąć dyskusja. 

Wszyscy przedstawiciele wypowie- 
dzieli się zasadniczo za protestem i zgło- 
sili swój udział w zamierzonej demone 
stracji. Protest odbędzie się 8-70 paździer: 
niza W dniu tym Siang Warsztaty pracy. 


Strajk trwać będzie od godz. 6-cj rano w 
piątek do 6 rano w scb>tę. 

Zwolnione są tylko od strajku wy- 
działy sprowizacyjne, Wydział zaprowjaa= 
towania miasta, Zirowotności i sklepy 
miejskie, które wydają żywność. Tiamwa: 
je, Gazownia i Elektrownia podlegają tej 
uchwale, 


Postanowiono wydać wspólną ode- 
zwę. Związki żydowskie wydają osobno 
ouezwę. 

W piątek, jako w dzień protestu 
niech zaincze praca we wszystkich fabrye 
kach, warsztatach. Ogół robotniczy musi 
zaprotestować przeciw lekceważeniu spra- 
wy aprowizacji m. bodzi przez Rząd. 

Zwracamy się do całego ogółu roboe 
tniczego okręgu łódzkiego, jak Zgierza, 
Pabjanic, Tomaszowa i innych, by w dniu 
tym przyłączyli się do protestu dia dobra 
wspólnej sprawy, bo sprawa nasza jest 
Sprawą Waszą. 


Głodny. 


CJI 


l 
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_ Sprawy robotniczs. 


Pedwyżia Via urzęd ików miejskiek. 


Po 5-dniowych pertraktacjach 
pomię zy Magistratem a Związkiem 
urzędników miejskich, Zw. praco- 
Wników ziemnych, Zw. odkażaczy i 
Bzpitalników, Zw. robotników miel- 
skicb, oraz Zw. robotników niefa- 
chowych nastąpiło wczoraj pod prze- 
Wwodnictwem prezyden*'. .Rżewskie- 
go pomyślne załatwienie zatargu. 
Uzyskana podwyżka wynosi 45 proc. 
pensji, 

O kolonja rebpninicze, 

Komisarz zi mski p. B:rański zwró- 
c't się do Magistratu, szeby stosownie do 
uch "ły powziętej przez Radę Miejską 
O seślić przestrz fi, jeka potrzebna będzie 
na kolon e robotmcze i gosj O larstwa miefe 
skie po przeprowadzeniu relormy rolnej. 
Na odbytej Łouferencji przedstawiciele Mae 
pistratu wyrazili swe dezyderaty, przyrze= 
kając opracowanie slosownego memoriału, 

sprawie  [rzyłączenia podmiejskich 
gruniów, oświadczył p, Barański, że rozu- 
miejąc p trz by miast, poprze u oduo- 
Śnycu władz żądania m. Łodzi, Zarządzee 
ne władz okupacyjnych o przyłączeniu 
ruin bedzie w najbliższym Cc asie po- 
twvierdzone dekretem Racy Ministrów, 

pamana 


Od wydawnictwa 


W związku z nowemi podwyż- 
kami płac personelu wydawnictwa 
Oraz niebywałem podrożeniem mate- 
rjałów, zwłaszcza zaś papieru, zmu- 
Szeni jesteśmy z dniem dzisiejszym 
podnieść ceny prenumeraty, ogłoszeń 
t sprzedaży pojedyńczej. 

ud dnia.5 października pobie- 
raé będziemy: 

Za prenumeratę „Pracy“ 
miesięcznie: 

W miejscu . . . . . Mi. 50.— 
na prowincji . . ss» „ 355— 
Za Nr. pojedyńczy w sprze- 

daży ulicznej. . . Mk. 8.— 

Ceny ogłoszeń zostają od dnia 
dzisiejszego podniesione o 50 proc. 


Fldministracja, 


| OOO am a SECA) 


Niadomości bieiąte 


Kalendarzy. 


Dziś Brunona 


Jutro Marka 

Wschód słońca, 6 m. 11 

Z.chód A 5 m. 25 

Wschód księżyca — m. =- 
Środ Zacnód + 2m 32 

=i 


Z życia organizacji M. P, R. 


Zebranie Zarząču 
| N. P. R. 


„W środę dn. 6 paździer= 
niAmy © gods. 7 wieozr.; ofa 
będzie się aebranie Zarząe 
du NPR, 
ważne. 


Zebranie Podsekcjinropagandy 
zbierania azl-chotunych 
kruvzCzZÓówa. 


W czwartek, dn. 7 paździersika o 
Rodz. 7 wiecz. w klubie NPR (Piotrkow- 
ska 91) odbędzie się zebranie delegatów 

ooperatyw i dzielnie NPR do Podsekcji 
Propagaady zbierania szlachetnych kru- 
Bzczów. 

Wszyscy wybrani delegaci proszeni 

84 o przybycie. 


Sprawy bardzo 


Zebranie Komisji Rozjemczej, 

W czwartek, dn. 7 paźdz. © g. 7- 
wiecz, odbędzie się w klubis NPR ze- 
ranie Komisji Rozjemczej. Sprawa wa- 
fna. Przybycie wszystkich członków o- 


lieczne, 


Taz delegatów dzielnicy Zielonej — ko- 


PRACA — £ raździernika 1000 p. 


Tear, muzyka i sziki, 
Teate Poiszh 


Dzisiaj „Pan Jowia'ski* po cenach 
zniżonych po raz ostatni w sezonie. 
jutro powtórzenie „Złotej czaszki” J. 
Słowackiego po cenach zwyczajnych. 
W niątek dnia 8 „Papierowy kochanek” 
z Majdrewiczówną, Węcierką I Zelwero- 
wiczem w głównych rolach. W sobotę, 
dnie 9, o godz. 4 po poł. dla uczącej 
si- młodzieży dana będzie „Złota Cza- 
szka* J. Słowackiego po cenach najniż- 
szych. Wieczór o godz. 8 na widowisku 
ludowem (również po cenach najniż- 
gtych) „Papierowy kochanek’ J. Sza- 
niawskiego po raz 12-ty, 

——— 


Z miasta. 


Z dniem 1-go paźlziernika r. b. zo* 
stało zamknięte Sanatorjum dia dzieci gru- 
Źiiczych w Cho,nach. Personel został zwol- 
niony z wyjątkiem: hkierowniczki, jenne- 
pielęgniarki i jednej służącej dla dokonaj 
nia luwidacji. 5 


Bonanni franmeuski w Łedz 


Znany wśiód miejscowych kół prze- 
mysłowych p. Albert Marcy został miance 
wany konsulem |francuskim w Łodzi. P. 
Albert Marcy złożył prezydentowi miasta 
oficjalną wizytę. Prezydent rewizytował 
nowego konsula wyrażając mu w imieniu 
Magistratu życzenia owocnej pracy na no- 
wem stanowisku. 


Powiaszenie, 

Wczoraj w mieszkaniu własnem przy 
ul. Koustantynowskiej Nr. 59, powiesił się 
na oknie Mordka Fuks l. 39 rozwiedziony 
z żoną. Zwłoki zabszpieczono do zejścia 
«władz sądowo-śledczych i zawiadoimiono 
Urząd Śledczy, 


Zmalezienia trupn. 

W lesia miejskim przy ul. Konstan- 
tyaowskiej, na Karolewie znaleziono zwło» 
ki zabitzgo żołnierza, Trupa pozostawioe 
no na miejscu. Dochodzenie prowadzi 
żandarmerja. 


—— 


= . 

Z Sejmu. 
(Dalszy ciąg debaty konstytucyjnej. 

Mowa posła Wachowiaka). 


om m» 


WARSZAWA, 5 października. Na 
dzisie,szym posiedzeniu Sejmu po odczy» 
taniu szeregu interpelacji, odesłaniu z poe 
wrotem do komisji ustawy O współdziel- 
niach celem uzgodnienia jej ze Świeżo 
wniesionymi 12 poprawkami przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad konstytucją. 

p. Świda (Zw, Lud. Nar.) uzasadnia 
konieczność dwuizbowościi stawia w tym 
sensie do art, 36 projektu konstytucji od- 
nośną poprawkę. 

Pos. Niedziałkowski (PPS) występn= 
je przeciwko senatowi: Senat według art. 
86 ma podstawę rozpaczliwie wązką 70 
członków z wyboru posiadać będzie minie 
mum autoryteiu, Senat tak skonstrnowa« 
ny,z góry jest beznadziejny.” Nie można 
nigdy zepchnąć demokracji wstecz z takiej 
pozycji, kiórą ona już zdobyla, 

P. ks. Lutosławski (Dm. Lud. Nar.) 
uważa, że należy silny nacisk położyć na 
konieczności przedstawicielsiwa wyznań 
religijnych. 

Pos. Wachowiak (NPR) oświad- 
cza, że dla tradycji nie należy 
wskrzeszać senatu tak samo jak 
„Liberum veto*. Jeśliby istniała Iz- 
ba wyższa, przeprowadzenie retormy 
rolnej byłoby niemożliwem. Argu- 
ment, że senat przeciwdziała złym 
uchwałom, upada, są na to inne 
Środki, naprz. odroczenie trzeciego 
czytania. W razie gdyby art. 35 
przeszedł mówca w imieniu stronni- 
ctwa ogłasza poprawkę do art. 36 
zmierzającą do ograniczenia liczby 
członków wybieranych do senatu i 
Sejmu do 50, oraz do usunięcia 
przedstawicieli wyznań i wyższych 
uczelni z Izby gospodarczej i t. d. 

P. Schipper (żyd) występuje przeciw 
senatowi. 

Pos. Matakiewicz i pos. Czerniewski 
(Ch. D.) wypowiadają się za drugą Izbą. 

P. Smoła (PSL Wyzwolenie) przewi- 
duje, że senat rie będzie bezpattyjuy, do. 
tyczy to zwłaszcza duchowieństwa, które 


nawet z umbony I spowiednicy walczy £ 
ludem. Duchowieństwa uratowajo prawi- 
cę, my nie chcemy dyk alury chiopskiej, 
aie sprzecisiamy się senatowi, 

Poza porządkiem dziennym zsbrał 
głos ks. p. Lutosławski (Zw. Lud. Nir.) 
który w imieniu swego stronnictwa składa 
oświadczenie, że Związek Ludowa Narod. 
nie zgadza się na dalsze Gdkladanie dy- 
skusii nad exposa piezydenta ministrów 
Witosa. 


Premjer Witos oświaders: Rząd ale- 
tylko nie stara się ovodraczanie rozpraw 
uad expose prezydenta, lecz owszem pro» 
sił marszałka o zwołanie posiedzesia dia 
iej sprawy. 

Rząd nie układa porządku dziennego 
i niema potrzeby ani powoda unikać rze- 
czowej krytyki bo sądzi, że spełnił swój 
obowiąze!t, 

Następne posiedzenie we czwartek, 


on on 


U wiceministerstwo b. dzielnicy pruskiej, 


(Pos. Wachowiak — wiceministrem). 


Od wlasnego Koresp.). 
WARSZAWA 5 października, Naro- 
dowa Partja Robotnicza postawiła w spo- 
rób ullimatywny żądanie, ażeby poseł Wa- 
chowiak objął wiceministerstwo b. zaboru 
pruskiego, Rada Ministrów przyjęła to 


[Od wlasnego koresp.). 
WARSZAWA 5 października, Dzi- 
siaj poseł Rajca i towarzysze z Nar. Par. 
Rob. złożyli w Sejmie -wniosek nagły, 
wzywający rząd do: 

1) przyspieszenia regulacji płac pra» 
cownikow kolejowych według ustawy sej- 
mowej z 13 lipca r. b; 

2) aby dodatki drożyźniane zostały 
podwyższone, zgodnie + podniesieniem 
cea produktów i imaterjałów; 


Bunt wa flocie sowieckiej. 


RYGA. 5 października. Marynarze 
floty sowieckiej na Bałtyku wypowie- 
dzieli posluszeństwo władzy. Zbunto- 
wani marynarze zawładnęli krążownitiem 
1 skierowali armaty na twierdzę, 


Wojaa w Rosji niepopularna, 


CHORSEA 5-go października (PAT). 
Specjalny korespondent gazety „Manche- 
ster Guardian“, który po dłuższym poby- 
cie w Moskwie powrócił do Rygi, potwier- 
dza tę wiadomość, donosząc, że rozprzę- 
żenie w armji bolszewickiej jest ogromne 
i że wojna z Polską do niedawna bardzo 
popularna jeszcze w całej R>sji—stała się 
pod wpływem klęski bolszewickiej w naj- 
wyższym stopniu niepopularaą dla wszy- 
stkich warstw ludu. 


Traktat handlowy angielsko-bolszswicki. 


BAZYLEA, 5 października. Z Lon- 
dynu donoszą, że tamtejszy bolszewicki 
„Diily Hsrald" ogłasza szczegóły han- 
dlowego (traktatu Anglji z scwietami. 
Manowicie obie strony miały aię sgo- 
dzić na następu ące punkty: 1. Wolny 
wywóz | przywóz do Rosji wszystkich 
towarów z wyjątkiem amunicji wojen- 
nej. 2. Zegluga handlowa na prawach 
międzynarodowych, jednakże obu stro- 
nom wolno będzie zabronić załogom 
wylądowania. 3. Obu stronom wolno 
wysylać do drugiego państwa agentów 
handlowych na prawach konsularnych. 
4. Rząd angielski zrzeka się sekwestru 
maiątków bolszewickich, lub obywateli 
państwa sowietów. 5. Rząd sowiecki 
daje taką samą gwarancję do posiadło- 
ści Anglików w Rosji. 

Sprawę dawnych długów Rosji roz- 
strzygnie ogólna konf'rencja pokojowa. 
Obie strony mają prawo do sześciomie- 
sięcznego wypowiedzenia umowy. Rówe 
nocześnie z innego źródła donoszą, że 
projekt umowy zawiera uznanie tylka 
części dawnych długów rosyjskich i że 
angielski minister skarbu zaprotestował 
przeciwko temu, gdyż oznaczałoby to 
TALK wielu rosyjssich wierzy” 
cieli. 

(Jak już donosiliśmy — rząd an- 
gielski zaprzeczył tej wiadomości. Komu 
jednak wierzyć? Red.). 


— * 


żądanie przychylnie i wyznaczyła p. mie 
nistrowi b, dzielnicy pruskiej Kucharskie- 
mn termin do nadchodzącego czwartku 
wypowiedzenia swej opinji w tej sprawie, 
Czwartek ten będzie dniem decydującym. 


tonem 


O wynagrodzenie kolejarzy. 


(Wniosek nagły N.P. R.) 


3) aby przeprowadzone rewizję usia- 
wy sejmowej z 18 lipca w celu ujedno= 
stajcienia wynagrodzenia kolejarzy w sto- 
sunka do płac w innych działach praco- 
wników państwowych, oraz aby wprowa: 
dzono dwa pasy drożyżniane zamiast 
pięciu; . 

4) aby wobec zbliżającej się zimy 
wypłacono jedaorazowy zasiłek koleja- 
zom. A 

-e wonna) 


_Krryzys w Bolszewji 


Armja Wrangla rośnie na siłach. 


LJON 56 października (PAT). 
Radjo. Były komendant armji admirała 
Kołczaka, który operował na Zabajkału 
oznajmia gen. Wranglowi, że oddaje sig 
wraz. z całą armją pod jego rozkazy. 


Budienny przeciw bolszewikom. 


HELSINGFORS, $ paźdz. Reąd sos 
wietów zamierzał postawić Budiennego 
przed sądem wojennym. Wobec tego 
Budienny uciekł wraz z częścią swoich 
żołnierzy i stara się połączyć z oddzis= 
lami czynnemi na Podolu, by wraz z 
niemi walczyć przeciw<o sowietom, — 
Potwierdzenia tej wiadomości brais. 


ma 


ooo n] 


Szwajcarja nie chce mieć nie wspólnego 


z Sowietami. 


. NAUEN, 5 października. (PAT) Radjo. 
Szwajcarska Raca związkowa odrzuciła 
wniosek socjalnych demokratów o podjęe 
cie stosanków handlowych z Rosją sue 
wiecką, 


Robolaicy amerykańscy przeciwka 
Leninowi. 


NOWY JORK, 5 października, (PAT) 
„ielegraphen Compagnie". Prezydent ame- 
rykańskiego związku robotników Gempert 
ziożył w tych dniach oświadczenie, że jest 
wykiuczone, ażeby robotnicy amerykańscy 
zrzekli się swuicu praw i poddali się dy» 
ktaturze Lenina. 


Kryzys w przemyśle angielskim 
i amsrykańskim, 


AMSTERDAM, 5 paź ziernika. (PAT) 
„Telegraph* donosi z Loudynu, że nasiąe 
piło przesilenie w handlu angielskim i 
amerykańskim, Jedna z największych fa- 
bryk w Schefil wydaliła wczoraj 1,000 ro- 
botnirów z powodu braku zamówień; pa- 
zostaje ona w stosunkach z „United TI 
Corporation", jednym z największych 
związków na świecie i dlatego uważa się 
ten wypadek jako początek olbrzymiej de» 
presji gospodarczej. Jeden z najwybitnieje 
szych fabrykantów oświadczył, że wiele 
innych fabryk amerykańskich będzie mu- 
siasio poczynić te same zarzedzenia 


+4 


Pómie Amarykeńskisfe  Gzersenźgo 
Krzyża. 


NAUEN 5 października, (PAT). — 
Amerykański Czerwony Krzyż projektu- 
je przeprowadzenie wielkiej agitacji w 
celn uzyskania środków dla. niesienia 
pomocy Europie w jej przesileniu eko- 
nomieznym. Nowa kampanja ma sią 
rozpocząć w rocznicę zawarcia zawie- 
szenia broni I przeprowadzona ma być 
z całą energją od listopada do Bożego 
Narodzenia. 


ze stolicy i z kraju 


Hałd Naczelalkowi. 


WARSZAWA 5 października. (PAT). 
Kowolska Rada ludowa nadesłała Na- 
czelnikowi Państwa następującą dopeszą: 

„Kowelska Rada ludowa, zebrana 
dnin 8 października 1920 r. przesyła Ci 
Naczelniku, gorące wyrazy wdzięczności 
za uwolnienie nas oda najazdu dzikich 
bord bolszewickich, które gotowały zu: 

ełną zagładę. Równocześnie prosimy 

bio w imieniu ludności wołyńskiej, by 
kraj nasz mógł jeknajprądzej być objęty 
przez prawowitą administrację i korzy- 
stać z praw Í zarządzeń obowiązujących 
w Rzeczypospolitej polskiej“. 

Podp.: Walenty Kossak, Ryszard 
Wola, Stanisław Maiicki, Stanisław Sta- 
szewski, Marchaluk. 


Odbudewa ralnictwa zniszczensgo przez 
wojną. 

WARSZAWA 6 psźlziernika (PAT). 
Komisja rolna w obecności ministsa Poe 
aiatowskiego, delegatów min. rolnictwa i 
spraw wojskowych odbyła posiedzenie w 
przedmiocie odbudowy rulnictwa znisz- 
czonego najazdem. Minist:r Pobiatowski 
zdał sprawę z aucji przeprowadzenej w 
fym kierunku, poczem rozwinęła się dy- 
skusja zakończona uchwaleniem szeregu 
wniosków. 

Komisja wezwała rząd do zaope- 
trzenia rolników w konie robocze, dostar= 
c'ena benzyny dla motorów ł węgla dla 
pługów parowych. Dalej, aby od zakupu 


kont wyiączył pośredników, -Komisja wa- 
zwała ministra spraw wojskowych do jik- 
najrychlejszego zarządzenia przewiezienia 
inwentarzy ewakuowanych ze wschoJu za 
pomocą transportów wojskowych, 7 


Badużysia w Interdenlurze, 


WARSZAWA 5 raźlziernika „Kra- 
kowski Jl. Kurjer* donosi: Sejmowa ios 
misja śledcza w sprawie nadużyć przy 
dostławacu wojskowych doszła do nadzwy= 
czalnych rezultatów., Na pierwszy plan 
posunęła się sprawa fabryki ubrań ł bie- 
lizny dia armji, inż, Hubera. Fabryka 
mixi m. p. odcinki materjałów zwracać 
intendenturze, jednakowóż tego nie Czy- 
nila i sprzedawała je prywatnym odbior- 
com, Następnie fabryka sprzedała nie” 
prawnie 56 bel sukna wartości czterech i 
pół miljona mk, lnż. Huber. aresztow ny. 

W związku z likwidacją intendentu- 
ry jednej z armji Opeiujących na froncis 
wschodnia w Galicji, m,awniono ogrom- 
ne nedokładności w rachunkach. Do- 
stawcy oszukiwali zarząd wojskowy w po- 
rozumieniu z niesumiennvmi funkcjonas 
tjuszami, Głównie obciążony jest oficer 
rachunkowy drugiej armji podpor. Mt» 
skatenb.u.b, który oprócz łapówek pobiec» 
rał cd dostawców stale procenty. Pod- 
czas rewizji w jego mieszkaniu znalezio- 
no brylanty wartości trzech :niljonów mk., 
360 tys. mk. i stokilkadziesiąt tysięcy tu- 
bli gotówką. Winowajca aresztowany, 

W intendeanturze pierwszej armji 0- 
kszały się olorzymie braki ruchomości w 
inwentarzu, o spowodowanie któr,ch o- 
skarżony jest podpor. Felirs8 Bigiński, R - 
wizja z rachunków ujawnił: oraki na su- 
mę 48 milonów mk. Ustalono również 
fakt dysponowania wielkiemi sumami pie- 
niętnemi bez wiedzy odpowiedniej wła: 
dzy przełożonej. 


Z Sejmowej Komisji inwalidzkiej. 


WARSZAWA 5 października (PAT. 
Komłsja inwalidzka ,pod przewodnictwem 
p. Giwlikowskiego, w obecności min. Pe- 
płowskiego, oraz delegatów ‘min. spraw 
wojskowych i skarbu wysłuchała sprawo- 
zdania rządn o projekcie nstawy inwa- 
iidzkiej i na wniosek p. Bobrowski:go 
odroczyla dyskusję do posiedzenia nastę- 
poego. 

—— = 


PRACĄ = Ñ riędriasnih 


a Or, 


) ró ; 
Ruch robotniczy zagranicą, 
Kongres górników. 

(PAT). Projektowany przez mię- 
dzynarodowy związek górników kongres 
ustanowiono na 5 bm. Narady między- 
narodowego wydziału górników zastały 
odroczone na czas nieokreślony ze 
względu na zatarg górników angielskich. 


Z ostatniej chwili. 


Rozejm zawarty? 
(Od własnego „koresp.). 

WARSZAWA, 5 października. — 
Dzisiaj w kuluarach sejmowych o- 
biegała pogłoska, ża roae;m zo” 
stał już zawarty, 

W kołach rządowych jednak, 
dokąd korespondent „Pracy* zwra- 
cał się o informacje—nie udzielono 
odpowiedzi pozytywnej, jednakże 
wyrażono opinję, że faxt ten 
nio iost wykluczony. 

Zo swej strony zaznaczyć nale- 
ży wszakże, Że podpisanie rozejmu 
nastąpióby mogło wraz z podpisa- 
niem preliminarjów pokojowych, wo- 
bec czego pogłoska ta zdaje się być 
nieco przedwczesną. 


2 Rady M nistrów, 


WARSZAWA 5 października. (PAT) 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 4 
bm. obradowała nad sprawami urządni- 
czymi i uchwaliła rozporządzenie o do- 
datkach reprezentacyjnych i za kiórow- 
nictwo. 

Następnie przyjęto projekt ustawy 
o akcyzie od zapałek, Dalej projekty 
ustawy oraz rozporządzenia Rady Obro- 
ny Państwa o pocztach, radjotelegrafach 
telegrafach i telefonach w czasie wojny. 
Ponadto uchwalono zniesienie centralnej 
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komisji ewakuacyjnej oraz projekt roZ- 
porządzenia Rady Obrony Państwa w 
przedmiocie zobowiązań pracodawców 
wobec robotników i pracowników peł- 
niących służbę w wojsku polskim z po- 
boru, projekt dekretu Naczelnika Pań- 
stwa o wywiaszczeniu nieruchomości na 
rzecz budowy kanaiu żeglugi Bug— War- 
szawa wreszcie wnioski o ustaleniu kom- 
petencji władz celnych przy rewizji gra- 
nicznej. 


Echa  zwycięstz polskich —w Finlandji. 


LJON 6 października. (PAT). 
Radjo. Prasa francuska przedrukowuje 
wiadomość z Helsingforsu, według któ- 


"rej Pinlandja z powodu klęsk bolsze- 


wickich na froncie polskim występuje 
coraz bardziej wrogo wobec rządu bol- 
szewiokiega. 


Robotaicy palicy nå obczyźaie---Polste, 


WARSZAWA, 4 października. (PAT) 
Do dyspozycji Naczelntka Państwa na os 
bronę Państwa przysłało polskie Towa- 
rzystwo Krzewienia Oświaty z Kautange 
w Lotaryngji 400 franków, oraz robotnicy 
polscy w Knutange 3.060 i pół fr, 


Kurs giełdy w Rydze, 


LIBAWA, 5 października, (PAT) Ło- 
tewskie biuro prasowe w Rydze donosi o 
kursie giełdy w Rydze Funty szte:l. 560, 
dolary 185 franki 1050, marki niemiec- 
kie 275, marki liósk.e 430, estońskie 40, 
polskie 53. 


Ted 
Na fundusz wyborczy N.PR, 
Kubis — — mk. 10.— 
Hajduk — — » 20— 
Szylke B. — 10.— 
Peł a W. R 10.— 
Nowici— — 10.— 


Czajkowski A. 
Nowa :owski W. 


IEEEELEENI 


(EE: S S E E r E 
N 
© 


Wagenknacht 3 -— 
Dębski W. — 20.— 
Misiak == — 5.-— 
Rogowski — 10=__ 
Razem mx.135— 
gaoa oma 
m m 1 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 


„SCALA“ 


Przedstawienie artystyczne. 


Dziś 8.30 w. Nowy Program Nr. 4. 
do niedzieli po poł. o godz. 4-ej. 


'Ceny zwyczajne: W niedzielę po poł. o 4-ej, oraz poniedziałki wiecz. Ceny popularne. 


PTE 22 NKTRAA e 


Ogłoszenie. 


Magistrat—Wydział Zaprowjantowania Miasta, podając do 
wiadomości, że wprowadzenie sekwestru w Poznańskiem na ziem- 
niaki może wpłynąć na znaczne zmniejszenie się dostawy, wzywa 
ludność do wczesnego zaopatrzenia się w ten niezbędny produkt, 


ZIEMNIAKI 


sprzedaje się na placach: 
Piotrkowska Nr. 30, 
2) Towarowa Hr. 32; 
3) Kaonztantyrowzka Er, 99, 
4) Jerzego Br. 8, 
Ogrodowa Kr. 28, 
je 6) Węglowa 3, - 
7) Przejazd Nr, 92, 
bez ograniczenia, po cenie Mk. I560.—za korzec. 


MAGISTRAT. 


RYTY "PORA 
Y *""ą 1% c. 


Ą 1a AN stan 


siure, takže ziata zeby 
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajlani, Piotrkowska 107 


lewa oflsyns. 


HG DOW KBYTES 


NE OA a sa 


CZCICHKI 


zużyte kupujemy. 2 
Płacimy najwyższe ceny, adm, „PRACY”, B 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


AEE 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi 


Pierwszy występ art. Warsz. baletu p.p. CIESIELSKIEGO z udziałem PATRO- 
NI, BONECKA, WINIARSKA, ZALESKA, REDENOWIE, BODO, WIŚNIEWSKI, 


SIZYNI (Akt gimnast.) i inni. 


Bilety już są do nabycia. 


DSC Sa > Mi ay 


Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Akuszerka 


A. Trenknef, ul. 6-go Slerpnis, 
(Bensdykt:) 18, m. 20. 2859 56 


4717 ż; wane, 
A! Meble "rop o”ps=. 
przedaje, Przeł- 
dalerki, Piotr” owska 108, 8303-10 
Akuszarka że 
muje zamówienia, Cegieln ana 64, 
Hotel Klukana, pokój M 6. 
AEN Antoni zagubił paszporą 
polski, wydany w Łodzi. 
3: 


o Z o ë XÁ 
firynszpun Róża zagub.ła paaz- 
port mismiecki, wydany w La- 


dzi. B39—8 


A Ład 
firutowski Adam zagubł paaze, 


port niemiecki, wydany w 
Łodzi i kartę powołania. 3352-8 
Mastiska Marja zagubiła legity* 
U mację wąglową I naftowa, wy” 
dane w Łodzi. 3267—1 


GU używane mebie, garde- 
robę, bieliznę, futra, dywa- 
uy, maszyny de szynria, płaca na- 
wyższe ceny. Wetnrolch, ul. Be- 
nedyxta 79, front akiep. 2940 —30 
Ker Pilip zagubił kertę nafto- 

wą. wydaną w kooperztyw e 
„Dźwigala”. 8383—1 
(GT Adoif zagubł Tezitymację 


M= Wawrzyniec zagubił 2 


aszporty niemieckie i ksią- - 


teczkę se Zwłą?ku tramwaiarzy 
Piotra Snrania | inne dekumenty 


M" Sumerowaka zagubiła ps- 
szport niom'ęcki, wydany w 
Łodzi, Fabryczna 18. 3374—8 


Słoczone w drukarni „Praca”, Przejazd 8. 


Potrzebni czeladzie szewc» 
cy ba różną 
robotę ul. Radwańska 19, UPR i 
3375— 
percteraxi Audrzaj zagt bil lcgi- 
tymację chlebową, wydaną w 
Łodzi. 8376—21 
j cą inik 
Poszukuje Isiozens ko- 
rzystnego interesa z kapitałem 
40 tys. mk. Wiadomość Rzgowe 
aka 49, m. 9 l-sze piętro, w go- 
dzinach m ędze 5—8 po poł. 
Potrzebny Study tapicer. 
sko-denoracy|nego, Rozwadowska 
NR 6 8378-3 
stróż lub str. £- 
Potrzebny ka Wird mos 


Wólczańska 144, 


Roiciewica Kazimierz zagubił 
paszport polski, wydany w 
Łodzi. 3339—3 
hETUTĘ ó:eta zaguwiła de- 
7 girymsecję chiebową, wydaną 
na 5 osób. 3343—1 
(izymczak Rozulja zagubiła kare 
tę węglowa, wydaną w Łodat. 


łógra, szafę, 
Sprzedam stół kozelkę I 
eitery fotelik, Sienkiewicza 59, 
IL wejścia, II piętro na prawo, 
mieszkaaia 26. 3382— 


Dz" Szulim zugubił metrykę u- 
rodzenia, wydaną W Łasku. 
28 t-3 
Pitek Antan! zsgubsł portfel a 
pieniędzimi, paszportem, wy- 
ósnym w Łodzi, oraz innemi do- 
kumantami Laskawego znalazcą 
io zwrot samych papierów 
do administroeji „Fracę*. 8366-2 
pisk Stanistiaw zagubił do- 
wód osobisty, wyd.ny W Lo- 
del. 8357 — 


F : iormy (kopyta 
Szewckie gary, Corsa 
sklo. fasony marek 80, Sienkiewie 
crr 25 3340—4 
8 ; potrzebne do 
zwaczki Sżysia rękawi- 
czek, Zielona 48, m. 16 lub Piotr- 
kowska 44, w sklepie Szelr.finkla, 
l % s1i6p, Dardzo 
Sprzedam tanio z ople- 
conem komorznem do św. Jana, 

wiadomość Gubernatoreka 27. 
83565—1 


wiaecki Marjan zagubił kartą 
naftową, wydaną w Łodzi, 


Ubrania. 
Prensze wojenne od 750 do 900 
mk. sukienne na zamówienie 
Ubrania męskie od 1450 i wyżej, 
dziecinne od 200, paltka chłopięce 
i panieńskie od 425, obuwie, kurt- 
ki, spadnie, koszule, kalesony, 
spodniczki damskie, towary łok- 
ciowe, najtaniej poleca chrze: 
ścijańska składnica towarów pod 
firmą: Jarmark Łodzxiy 
Piotrkowska 44, pierwsza 
p stro. 

UWAGA: ubrania na zaz 

. mórienie wykonywa się z 
> dobrych materjałów i po 

najnowszym kroju. 27h2 10 
siwa pis rusy „Doberman* 

wabi się „Arsń*. Łaskuwy 
odnniaca zechce odprowadzić go 
za wyaagrodzeniem na ul. Księ- 
ży Miyn % 1, W. Kasprowicz. 


suwal Gokcerg  zagulif pasze 
port niemiecki, wydany w Fo- 
dzi. 3334—8 


zi. 

aguoiono dwa paszporty, wy- 
Z PAD na łmię Fiksa Adama t 
familijny na osób 3, Weroniki, 
Antoniny ł Kazim'eraa Fiksów, 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 
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